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Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- Jl | 


dzieli i Fwiąt uroczystych w drukarni St. Giesz- RZ 
kowskiego. - 


IMIONA RZYMSEIE. 
Jutro Trzech Kroli. 


PIĄTEK 5 STYCZNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące sip. 40 
miesięczne złp. 4. 
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IMIONA SŁ4WIANSKIE. 
Jutro Mócisław. 
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Cześć Urzedowə. 
Nro 9480. 


WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI. 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa s Jego Okręgu. 

W skutek uchwały Senatu Rządzącego 
pod dniem 6 grudnia r. b. do N. 6989 za- 
padlćj, podajeniniejszym do publicznćj wiado- 
mości, iż w d.12 stycznia r. 1838 ogodzinie 10 
rannćj odbywać się będzie w biórze Wydzias 
łu Spraw Wewnętrznych i Policyi , licytacya 
na dostawę 10 koni dla żandarmeryi krajo- 
wćj potrzebnych, której warónki są wastę- 
pujące : 

a) Wszystkie konie winny być maści ska- 
rogniadej z ogonami długiemi. b) od pię- 
ciu do sześciu lat mające. c) miary najmniej 
15. d) winny być klacze lub walachy wy- 
łączając ogiery. e) za wszelkie ukryte de- 
fekta entreprener staje się odpowiedzialnym 
z kaucji, którą w kwocie złp. 500 złożyć 
jest obowiazany. /) doztawa powyższćj ilo- 


ści koni ma być najdniej w przeciągu sze- 
ściu tygodni od dnia licytacyi uskutecznioną 
Cena pierwszego wywołania do licytacyi in 
minus za jednego konia w kwocie zlp. 400 
jest ustanowioną, chęć licytowania mający 
w miejscu i czasie powyż oznaczonych zgło- 
8ić się zechcą. 
Kraków dnia 30 grudnia 1837 r. 
Senator prezydujący 
SCHINDLER. 
Za Sekretarza, 
Rayski adj. 
Nro 32. 
OBWIESZCZENIE. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodlegiego i ścisle Neuiralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Gdy z powodu niezgłaszania się preten- 
dentów, licytacya dzierżawy myta drogowego 
na trakcie Warszawskim stacyi Boleń, po zmar- 
łym Walentym Żóltowskim, dzierżawcy te- 
goż myta do skutku niedoszła, Wydział prze- 
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to po trzeci raz podaje do publicznćj wiado- 
mości, iż w dniu 16 b. m. i r. o godzinie 
10 z rana odbywać się będzie w jego biórze 
nowa licytacya na wydzierżawienie tegoż po- 
boru, a to na czas od dnia zatwierdzenia 
aktu licytacyi przez Senat Raąd ący, do o- 
stainiego maja b. r. Za praelium licit usta- 
nawia kwotę złp. 216 gr. 20 miesięcznego 
czynszu. O innych warunkach pretendenci 
każdego czasu W Wydziale Dochodów Pu- 
blicznych przed licytacyą powziąść będą 1mo- 
gli wiadomość. 
Kraków dnia 3 stycznia 1838 r. 
X. BYSTRZONOWSKI. 


Nowakowski, Sekr, 


(ir.) 


Nro 85941. 9822. 
DvREKCYA GŁówNA 

Towarzystwa Kredytawego Ziemskiego. 

Na skutek żądań wniesionych, o wysta- 
wienie i wydanie duplikatów, w miejsce ja- 
koby spalonych , zniszczonych, lub zatraco- 
nych następujących listów zastawnych a mia- 
nowicie: lit. b N. 162,364 na złp. 5,000 z ku- 
ponami od 2go półrocza 1335 r. lit.  Nro 
193,372 na złp. 5,000 kupony niezaginęty, lit. 
c N. 112,075 na złp. 1009 z kuponami od 
2go półrocza 1833 r., lit c N. 147,877 na zip. 
1000 z kaponami od 2go poółrocza 1833 r. 
ite d N. 122,782 na złp. 509 z takiemiż jak 
powyższy kuponami, lit. d N. 124,903 na złp. 
500 z takiemiż jak powyższy kuponami, lit. 
d N. 124,910 na złp. 50) z takiemiż jak po» 
wyższy kuponami, lit d N. 126,974 na złp. 
500 z takiemiż jak powyższy kuponami, lit. 
i. d. N. 128,616 na zlp. 500 z takiemiż jak 
powyższy kuponami, lit d N. 130,246 na 
alp. 500 z takiemiż jak powyższy kuponatni, 
li. e N. 51,507 na złp. 200 z takiemiż jak 
powyższy kuponami. 

Dyrekcya glówna towarzystwa kredytowe- 
go ziemskiego w Królestwie Polskiem w wy» 
konanin artykulu 124 prawa z dnia $, czer- 
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wca 1825 r. wzywa wszystkich posiadaczy tą=- 
kowych listów zastawnych i tych którzyky do 
ich własnośći prawa jakie mieć mogli, aby z 
takowćini do dyrekcyi głównój w Warsza- 
wie w przeciągu roku jednego od daty ogłosze» 
nia niniejszego zawiadomienia w pismach pu- 
blicznych, niezawodnie zgłosili się, inaczćj 
rzeczone listyzastawne z kuponami, umorzo- 
ne, i za niemające żadnój wartości ogłoszo- 
ne, zaś w miejscu ich duplikaty stronom po» 
szukającym wydane będą. 
W Warszawie d. 42 listopada 1837 r. 


Członek Rady Stanu Prezes 
J. Morawski. 


Pisarz Dyrekcyi Głównėj 
Drewnowski. 
r. 
— Kraków. — 

'Tegorocznej zimy zaczyna się pomiędzy 
naszą młodzieżą coraz bardziej npowszech- 
niać zaniedbane u nas i niejako wzgardzo- 
ne ślizganie na łyżwach. Upowszechnianie 
tej tyle dla młodzieży przyjemnój i do fisy- 
cznego wykształcenia ciała wiełce przyczynia- 
jącej się zabawy, winniśmy niezapczeczenia 
zalożonćj w tutćjszóm mieście szkole gimna- 
stycznej. Uczniowie rzeczonćj szkoły korzy 
stając z przyjaznćj pogody i niezbyt przykrej 
temperatury odbywają teraz ćwiczenia swoje 
na łyżwach prawie codziennie na stawie Zwie- 
rzynieckim po prawej stronie za rogatką te- 
goż nazwiska w południe pomiędzy godziną 
11 i 1. — Prawdziwie uroczy sprawia wi- 
dok, jak ci młodzi łyżwarze zabezpieczeni 
najprzezornićj od wszelkich uszkodzeń i nad- 
werężenia ciała stósownemi do tego i u nas 
w cale jeszcze nieznanemi przyrzędami, jak 
gdyby rój mrówek uwijają się po slizgim lo» 
dzie. Mnóstwo osób ciekawych obojga płci 
udaje się zmiasta nato ustronie dla podzie- 
lania jak można tćj miłćj zabawy. Za 
staraniem dyrektora szkoły gymoastycznej 
urządzone zostały fotele na łyżwach dla dam 
pragoących użyć slizgawki. Te fotele posu- 
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wane bywają przez wyuczonych już uczniów 
lub przez poslugaczy szkoly. 


W dniu gim stycznia b. r. wyszedłszy 
rano godzinie 53 na obserwatorium dla za- 
pisania postrzeżeń meteorologicznych, widzia- 
łem znaczną liczbę gwiazd spadających róż- 
nój wielkości, w różnych konstellacyach, i 
w różne strony hiegi swoje odbywających. 
W przeciągu bowiem 10 —12 minut naracho- 
wałem ich na st:onie połudn owćj nieba 20, 
między któremi jedna, w konstellacyi węża 
wyrównywała wielkości Jowisza a kiika wiel- 
kości gwiazd pierwszego rzędu. Późnićj o 
godzinie 7 lubo już zorza wscho nia dość by- 
ła jasną, widziałem w przeciągu 5 minat 10 
gwiazd spadających na stronie pólnocnej; w 
w 10 minut późaićj, chociaż już światło dzien- 
ne znacznie się powiększyło i cienkie chmn- 
ry na niebie się pokazały, widziałem jednak 
w przeciągu 5 minut jeszcze 3 gwiazdy spa- 
dające. Tak tedy w przeciągu może 20 mi- 
nut najwięcej, widziałem 33 gwiazdy spada- 
jące, rachując naturalnie tylko te, które wy- 
rażnie widziałem, te zaś które nie przede- 
mną lecz z boku, albo wyżćj, lub też niżej, 
wedlug tego jak oczy miałem zwrócone, ma: 
łe tylko wrażenie w oku sprawiły, upuszcza- 
jąc. Gdyby można było całe niebo uważać, 
tedy zapewnić mogę, że w przeciągu przy- 
najmniej 4 te meteory na każdą minutę racho= 
wać było można. 


Od kilku dni widzieć także można natar- 
czy glonecznćj znaczną] liczbę plam mniej- 
szych i większych nawet wielkich gromadami 
po słońcu rozrzuconych, tak, iżtarcza słone» 
czna zdaje się jakby szrótem zestrzelaną by- 
ła. Im się więcej wpatruje w słońce, tem 
większa liczha dostczega zię na jego powierz- 
chni małych czarnych punkcików, tak że dzi- 
siaj także 0 godzinie 2 po południu naracho- 
wałem wszystkich plam blisko 100. 

Zaś w dniu 4 stycznia przy wschodzie 
słońca pokazały się słupy słoneczne, czyli od- 


bicia się słońca w atmosferze. Barometr w 
tym czasie poxazywał 27 cali i 9 linij, ter- 
mometr zaś 12 stopni zimna. 

Kraków dnia 4 stycznia 1838 r. 


J. K. Słeczkowski, A. O. A. 


Część Polityczna: 
— Paryż 20 Grudnia. — 

Z uwięzionym Hubertem zachowują ta- 
kie ssme środki ostrożności, jak przy wszyst- 
kich inuych osohach które są obwinione o 
zamach na Życie króla, Umieszczono go w 
osobnój izbie i przydano dwóch dozorców, 
którzy go ani na chwilę nie opnszczają, sa- 
mi zaś z nikim najmniejszej nie mają komue 
nikacyi. Huhert okazuje dotąd wielką oboe 
jętność i zdaja się być spokojnym względem 
zarzntu ciążącego na nim. Na czynione mu 
dotąd pytania, nie chciał wcale odpowiadać 
sędziemu Jourdain prowadzącemu jnstrukcyę 
sprawy; powiada on, Że tylko swym naturale 
nym sędziom, to jest przed sądem przysię- 
glych, złoży swe zeznania. Niektóre osoby 
w pierwszej” chwili ujęcia Huberta areszto» 
wane, zostały po krótkiem przesluchaniu na 
wolność puszczone. 

— Ze Stambtułu 21 Lielopada. — 

Fłota turecka wróciła już tak dalece do 
arsenału morskiego, że tylko dwie fregaty 
pozostają jeszcze na Bosforze. Zwraca poe 
wszechną uwagę, Że okręty nie zostały ro- 
zbrojone, co przecież było zawsze ,zwycza- 
jem czynić o tym czasie. Wkrótce będzie 
posłana do Śmirny jedna fregata, gdzie na 
stanowisku pozostanie. 


Angielska fregata Carysfort, wróciła tu 
dnia wczorajszego z wycieczki swojej na mo- 
rze Marmora i do Dardanellów. Gdy wpły= 
wała na Bosfor, powitała ją bandera ture- 
cka 21 wystrzałami z armat. 

Policya aresztowała dnia onegdajszego 3 
emisaryuszów paszy egipskiego przy których 
miano zualeść ważne papiery, przekonywają- 
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ce, że uległość okazywana teraz przez pa- 
szę jest tylko udaną. 
— Ze Smirny 23 Listopada. — 

Sułtan potrwierdził na urzędzie guberna- 
tora Smirny, sprawującego dotąd te obowią- 
zki Dede-paszę, z przydaniem pod jego za- 
rząd obwodów Burnabat, Wurla i Kara- 
burnu. 

Mówią tu od niejakiego csnsu o znacznćm 
wzmocnieniu floty angielskićj ns morzu Sród- 
ziemnóm ,, będącćej pod dowóstwem admirała 
Stopford. 

Zaraza morowa w Salonice, już ustała.— 
Mówiono o zaburzeniach w Albanii; które 
atoli były małoznaczące i udało się rządowi 
przyumić je bez trudności. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 4 do duią 5 Stycznia. 

Jakubowski Salomon, Grodzicka Teodozya, z Pol- 
ski; — Boczkowski, Prombergex Józef, Riedel Antoni, 
z Galicyi. 

Wyjechali z Krakowa. 

Hubicki Roman, do Polski; —. Marasse Ludwik, Ço- 
ezałkowsbi Wojciech, Siemoński Władysław, >taro- 
wiejski Jakób, Kawecki Edward, Brzeziński, do Gae 
licyi; — Traube Józef, Hart Tomasz, do Pruss, 


Doniesienia. 


N. D. 50 
ADMINISTRACYA Docnopów NIESTAŁYCH 


Wolnego Miasta Krakowa. 

Na mocy uchwały wysokiego Senatu Rzą- 
Azącego w d. 29 listopada r. z. do N. 6,894 
wydanej, mając sobie dozwolonćm założenia 
w mieście tutejszćem składu wódek na con- 
sumo opłacanych. Administracya niniejszóm 
zawizdamia, kogo to interessować 'xoże, iż 
w składzie jej, każdego czasu nadyć można 
spirytusu i okowity po cenie najumiarkowań- 
szej. Chęć kupowania mający w miejszćj lub 
większćj ilości zgłosić się zechce do urzędu 


Czopowego. 
Kraków dnia 2 stycznia 1838 r. 
(2r.) E. Ho'zel. 


—— 


Cieśle umiejący podług sznura dokładnie 
i gładko obrabiać drzewo, zawsze znajdą za- 
trudnienie za stósowne do zdolności ich wy» 
nagrodzenie, przy warsztatach budowy ło» 
dzi żaglowych, na Zwierzeńcu za klaszto- 
rem , pytać się u majstra tu budową irudnią- 
cego się Fried. W ebberta. 

Uwiadamia się niniejszym osoby intereso- 
wane, iż Statki nowej budowy zwane łodziae 
ni żaglowemi, kryte, bardzo mocne a przy- 
tym z ładunkiem zanurzające się w wodaie 
tylko 15 — 18 cali , przewozić będą zboże i 
towary Z Krakowa do Warszawy, Gdańska, 
Berlina, Hamburga i na powrót; przyjmuje 
pa siebie właściciel łodzi żagłowych wszelk 
kie ryzyko i za wszelką szkodę w zbożu 
lub towarze zeządzoną , płaci ich włościcien 
lom gotowizną. 

Zboże odbiera się na statki pod miarą i 
Wagą, gdyż w ten tylko sposób szwank i u- 
szczerbek Żaden miejsca mieć niemoże. Opła» 
ty za przewóz lacznie już z ryzykiem będą 
następujące: 

Z Krak. do Wars odkorca pszeni złp. 4 gr. 10- 
3» 2 » żyta » 3 y IU. 
y p s» jęczmienia 3 „ — 
s » s» OWSA 9 2 y 
z Krakowa do Warszawy od centnara pols. 
towaru złp. 2 gr. 20. 

Jeżeli objekta te z nowego miasta Kor- 
czyna mają być prowadzone, będzie koszto- 
wać tanićj od korca zboża i od centnara pols. 
towaru groszy pięć. 

Z Sandomierza i Zawichosta będzie ‘tańszy 
od korca zboża i od centnara pols. towaru 
groszy dziesięć. 

Jeżeli zboże i towary idą aż do Gdańska, 
w tedy od korca oziminy będzie złoty dro- 
żej, jak do Warszawy, zaś od korca jarzyny 
po groszy dwadzieścia drożćj. Od centnara 
polskiego towaru, będzie pietnaście groszy 
drozej. 

Do Berlina, Hamburga i na powrót eż 
do Krakowa ugody zawierane będą podlug sta- 
nu wody i ztósownie do gatunku towaru. 

O ilości statków gotowych do ładunku 
można powziąść zawzze wiadomość w iĆrn- 
kowia u p. Friederyka Webbert na Zwis- 
rzyńcu za klaszorem u Mensa, zaś wł Ware 
szawie u pana Grycy kassyera domu handlo* 
wego p. Steinkeller. (2r.) 


— 


—— 


Jutro z powodu uroczystego święta Gazeta Krakowska nie jwyjdzie. 


